
,f*W'-wadzimy w ojnę obronną*... — „Gotowi je- 
*teśmy taw rzec polcój honorow y*... — Formuły ąo- 
soeyalisfyczna: „S tanow ienie ludów  o sobie, jest 
jakby w yjęta  z pod serca rządom  państw  cen tra l
nych ' N aczytaliśm y się tych rzeczy przez 40 m ie
sięcy trw ania  w ojny, jako  oficyaine. połoficyalne 
i praw ie oficyaine ośw iadczenia mężów, kierujących 
polityką państw  centralnych. Masy szły, ginęły... 
w im ię ,.w ojny obronnej" — N astąpiły rokow ania 
o  pokój w Brześciu i coś zbyt długo nie przycho
dzi! tern „poKój honorow y", miran że rząd soeyali- 
styczny rosyjski nie żądał ani piędzi ziemi państw  
centralnych, mimo ż.e „honorow ości" staw ało się 
z ad o ś" Któż więc znów w szystkim  tym dobrym  
usiłow aniom  przeszkadza? Ach, on, Trocki. Tak 
u tonął « teoretycznych form ułkach, że ,,stanow ie
nia ludów  o sobie" inaczej n ie  chće zrozumieć, 
tyiko że te ludy rzeczyw iście m ają stanow ić -o so
bie i no bez asysty  bagnetów,,. Go za dziw ny for- 
m a tis ti — odszedł i n ie uw ierzył, że Litwa i Pol- 
sisa ja i-  się w ypowiedziały, już naw et o sobie po
stanow iły...

Lecz cóż. to. przeciera św iat oczy, w szakże mają 
stanów ić narody o sobie, a tu ni stąd  n i z owąd 
Chatasabzyzna i jeszcze bliższe ziem ie Polski jfltzj 
uk ładach  z  U krainą przyznane zostały tej ostatniej, 
k tóra wszak jeszcze sam a, w znaczeniu ludow em .
0 obie dotąd nie postanow iła ; ziem ie K rólestwa 
PolsKiego bez pytania ludów  tych  ziem zostały za- 
an ek trw an e  przez kogoś, i podarow ane komuś... — 
Panie Trocki, jak iś pan nieuojętnv... Toż gotowiśm y 
zaw rzeć pokój ,.bez aneksy i i odszkodow ań"... — 
A on o«-szedłl... I gdyby choć był zapytał się pana 
Acheidc m anna, m ilitarysiy-anełćsyonisty i pseudo- 
■.ocyallisty cesarskiego, lo napew no byłby  się do
wiedział. że czyni źle, bo pan Scheidem ann, k tó
rego organ „Vorw;irts“ n iedaw no bardzo gęsto  się 
tłóinaezył, że nie jego to  w ina, iż znaczna część 
p ro łetaryatu  niem ieckiego sprzeniew ierzyła się za
borczym apetytom  i s trr j kowala za pokojem  bez

■ aneksy i — pan  Scheidem ann w ierzy naw et w  tej, 
że zna tajniki dyplom aeyi niem ieckiej, bo na je- 
dnens ze zgrom adzeń ludow ych pow iedział między 
innym i w stronę n a rodu  francuskiego: ,,Gdyby na
ród francuski n ie  był trzym any w nieśw iadom ości
1 gdyby wiedział, jak i może o trzym ać pokój od 
Niemi**', to rząd francuski n ie  odw ażyłby się od
m aw iać dłużej rozpoczęcia układów  pokojowych"...

Sprawozdania z posiedzeń Zarządów 
i Zgromadzeń.

t  n : . lżen ie  Zarządu Związku w dniu 8 stycznia  
1918 r. P rzew odniczący: Pochcp; sek re ta rz : Geb- 
nardi. — U spraw iedliw ieni: M arianek, Pantućek, 
W eidbaus. — Przed przystąpieniem  do porządku 
dziennego kol. Dcorńćek w yraził Zarządowi Związ
ku  najserdeczniejszą podziękow anie za urządzoną 
mu uroczystość i  cenny dar jubileuszow y z okazyi 
jego 25-letniej pracy jako sekretarza Związku. — 

ad esian e : D oniesienia o zgonie kol.: Franciszka 
K nechtPa (Rudziejowice) i W acława Falb a (Vim- 
perk). — Z ap roszę iie  to w arzy s tw a  śpiew ackiego 
jjPreie Typograpliia* na uroczysty obchód 70 ro- 
'znicy urodzin Franciszka S chw arzenbrunner'a . — 
Z aproszenie na  50-letni jub ileusz  zaw odowy p. 
Kdwards Kotka, technicznego k ierow nika d rukarn i 
K arola Iro ra m e g o  w W iedniu. — K ilka pism  okrę- 
żnych Komisyi. Zawodowej Austryi, a m ianow icie 
dotyczące się w płaty  podw yższonej w kładki do Ko
m isy .; dostarczenia w sw oim  czasie poglądu dzia
łalności naszego Związku za rok 1917, o ruchu 
członków i o w szystkich w ażnych zajściach w  ży
ciu Związku w reszcie tyczące się wszczętego przez 
Komisyę zestaw ienia w ykazu o stosunkach płacy 
u i'ęd n ik ó w  w szystkich Związków do niej należą
cych. — Z aw iadom ienie ko1 G aidosch'? (Czerniow- 
ce), że Stow arzyszenie na  B ukow inie podjęło znowu 
sw ą czynność i że na  dzień 23 grudn ia  J 917 roku  
zw ołano W alne Zgrom adzenie, o którego w yniku 
będzie zaw iadom iony Zarząd Z w iązku; dalsze za- 
v  idom ienie z Czernin.ciec jeszcze do dziś dnia nie 
n adeszli — Z am knięcie rachunkow e organu związ
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kowego „11 R isveglio" za IV kw artał 1917 r,: Przy 
chody kor. 108'—, rozchody kor. 868'06, niedobór 
kor. 76006. k tóry  pokry je  kasa  Związku — Ko! 
Pochop odczytał nadesłane pism o Stow arzyszenia 
związkowego w Czechach, z którego pokazuje się, 
że w łaściciele d ru k a rń  w  Czechach u trudn ia ją  w pro
w adzenie ostatnio zaw artych dodatków drożyźnia- 
n y ch : w tej '.prawie w ydelegow ano kol. Pochopki 
do Pragi. — K ierow nictw o Stow arzyszenia związ
kowego na M orawach donosi, że osiągnięto rów 
nież dla drukarsk iego  personalti pomocniczego do
datki drożyźuiane. — Spraw y w ew nętrzne.

** *
Protokół z XII. posiedzenia Zarządu Stow druk. 

i t. d. dla Galic.yi Zachodniej, odbytego dnia 7 lu
tego o godz. 7'/» w ieczór pod przew udnielw em  p re
zesa kol. M i s i o l k a  Leona O becni: Krawczuk, 
M arkiewicz SŁ.. W itkowski D ęhowski, Rosowski. 
N i e o b e c n i :  Gaweł, Giza, Rybka, K orzueb, Ga- 
sparsk i, Koczorowski, W esołowski uspr. — Prezes 
otw orzył po skonstatow aniu  kom pletu  posiedzenie 
i polecił sekretarzow i odczytanie protokółu, który 
przyjęto do w iadom ości. — Prezes zdaje spraw o
zdanie z akcyi w spraw ie podw yższenia dodatku 
drożyźnianego. M em oiyal z.oslał przez delegacyę 
w niesiony na  ręce p. Józefa Filipow skiego, który  
przyrzekł zająć się tą  spraw ą. W międzyczasie je  
dnak konfereneya m ieszana uchw aliła znane pod
w yżki dla całej A ustryi. Na m enioryal nasz, po
mimo orge u sów ze strony  delegatów , dotychczas 
n ie  dostaliśm y odpow iedz,. — N a d e s ł a n e :  z Tar
nowa, Jas ła  nadeszły listy, w spraw ie in terp re to 
w ania naszej podwyżki dodatku. — Z Nowego Są
cza zawiadom iono, że kol Renisz Franciszek został 
w ybrany  mężem zaufania. — Zaproszenie na ju b i
leusz kol Alojzego Tesarźka w Ołomuńcu. — Pre
zes zaw iadam ia, że w redakcyi .N owej Reformy* 
był w międzyczasie stre jk  redaktorów . — W końcu 
grudnia r. ?. odbyła się w W iedniu uroczystość ju 
bileuszu 25-letniego kol. Jozefa Dvofaćka, jako se
kretarza Zarządu Związku. Nasze S low arzjszen ie  
b iorąc żywy udział w  tym obchodzie, w ysiało pi 
sm o z życzeniami im ieniem  kolegów Galicyi Zacho
dniej, na k tóre  nadeszła o nowiedź z podziękow a
niem. — Preze* zdaje następ ie spraw ozdanie z Kon
fliktu w  d rukarn i „Czasu*. . -> kom isyi Zawodowej 
w ybrano kol. Misiołka i W. -owskiego jako dele
gatam i naszego Stow arzyszenia. Prezes'zaw iadam ia, 
że C entrala odbudow y Galicyi udziela odszkodow ań 
także robotnikom . Komisya Zawodowa ma miec 
rolę cenzorów  w tej kw estyi. Zoslał także otw arły 
Krajowy Z akład odzieży. Koledzy chcący korzystać 
w inni się zgłosić*, do S ekretaryatu  Komisyi Zawo
dow ej. Kol. skarbnik  przedstaw ił naslępn ie  spCi-„ 
w ozdanie roczne za rok 1917. Przychód w ynosił 
16.345*58 kor., rozchód 16.790'48 kor. Deficyt w  roku 
1917 — 444*90 kor. N astępnie skarbn ik  przedstaw ił 
sinaw o/,danie kasow e z funduszu cennikow ego i agi
tacyjnego za rok 1917 Oba spraw ozdania przyjęto 
do w iadom ości.

Prr.yjęcia do Stowarzyszen-a: Sobczak W alery, 
ur. w W arszawie 14 grudn ia  1882 r., w ypisany jako 
maszyiflsth w drukarni Ginsa tam że 4 /VI. 1904, p ra 
cuje w d ru k arn i Poluralskiego w Podgórzu, przy
ję ty  za wpisem i oględzinam i lekarskiem i. Ko. M a
c z u d z e  Kaz. polecono udać ^ ię  do lekarza w celu 
..badania go. — W y k r  e  ś l o u y kol. G r a b o w s k i  
Z ygm unt z pow odu zalegania z w kładkam i. — Na 
deszło pism o z Zarządu w  spraw ie op łacania żale*-, 
głycb w kładek. Na w niosek kol. K rawczuka uchw a
lono term in spłacenia tychże kolegom pracującym  
do końca m arca, a ko'egom  obecnie służącym  przy 
w ojsku 6 tygodni od dnia' pow rotu  do pracy. — 
W spraw ie zniesienia dopłaty 20 hal. na uodatek  
lokalny w  czasie choroby uchw alono odnieść się 
w tej spraw ie do W alnego Zgrom adzenia. N astę
pnie zadecydow ano, aby Roczne W alne Zgrom adze
nie odbyć 10 m arca 1918 r  W nioski członków n a
leży nausy łsć  n a  ręce kol. Misiołka — term in n a j
dalej do ,25 lutego. — Spraw ozdania za rok 1917 
uchw alono nie d rukow ać ze względu na  bardzo 
w id k ie  koszta druku. — Po załatw ieniu jeszcze 
k ilku  spraw  adm inislracyjnycfr prezes zam knął po
siedzenie o godzinie 93/4 wieczór.

,* *
Sprawozdanie r. Walnego Zgromadzenia Klubu 

składaczy maszynowych. W niedzielę dnia 3 hilego 
o godzinie 12 w po łudnie odbyło się W alne Zgro
m adzenie K lubu składaczy m aszynow ych, k tóre za
gaił prezes tegoż Kiubu kol. K r a w c z u k, pow o
łując na w stępie do prow adzenia p ióra  kol. G r a b 
s k i e g o  w m iejsce nieobecnego sekretarza kol. 
S a k o w s k i e g o .  N astępnie po odczytaniu przez 
kol. G a s p a r s  k i e g o krótkiego spraw ozdania z fuD- 
duszów kasow ych, zabrał glos kol. K r  a w c z u k, 
który w dłuższeir przem ówieniu omawi ił w ażne 
spraw y inform acyjne, tyczące się Klubu. N ad sp ra
w am i tem i ,vywiązała się dłuższa dyskusya, w  któ
rej zabierali głos p raw ie wszyscy członkow ie Klubu. 
Po zam knięciu dyskusyi przystąpiono do w yborów  
nowego W ydziału. W ybrano : kol. K r a w c z u k a  
prezesem , kol. G r a b s k i e g o ,  c z y n n y m  wicepret:' 
zesem . kol, G a s p a r s h i e g ó  sekretarzem , a kol. 
D ę b o  w s lt ie s rc  skarbnikiem . Ponadto do W ydziału 
w eszli: kol. M o u i e z e w s k i  i kol R o s o w s k i ,  
zaś jako zastępca kol. K u ł a k o w s k i .  Po dokona 
nym  w yborze W ydziału przystąpiono do następnego 
p unk tu  dziennego: W nioski, in terpelacye. Kol. G a- 
s p a r s k i  postaw ił wniosek, by now ow stępującycli 
członków przyjm ow ano do Klubu za w pisem  1 kor : 
wniosek powyższy przyjęto z popraw ką kol. K r a w 
c z u k a ,  by wpisowe dla now ow stępująeyeh człon

ków wynosiło 2 kor. N astępnie wywiązała się dy
skusya nad w nioskiem  kol. G a s p  a r s k i e g o ,  by 
kolegów , zalegających więcej n iż 5 w kładek, w y
kluczono z Klubu. Po dłuższej dyskusyi uchw alono 
w niosek koi. K r a w c z u k a ,  b j  w ykluczenie n a 
stąpiło po 8 zaległych w kładkach — Po w yczerpa
niu dyskusyi zam knięto posiedzenie o godzinie 2 
po południu.

Grabski, K raw czuk,
s e k re ta rz . p re z e s .

Rozjemczy Sąd cennikowy dla Austryi 
Dolnej.

(W yciąg z protokółu posiedzenia z dnia 24 paździer
n ika 1917 r.)

Przew odniczący: Towarzysz Józef R i u p e i .
1) O dnosi się do § 10, ust. 6 Cennika. — Skarga 

zecera przeciw w iedeńskiej d m k a rn i o niezapłace
nie w ynagrodzenia za św ięta. — SKarżący staw ił 
się do rozpraw y osobiście, oskarżoną firm ę zastę
powa! jej kierow nik. — S p r a w a :  Skarżący jako 
wojskowy pracow ał przez dłuższy czas w zakładzie 
oskarżonej firmy póidziennie za zapłatą kor. 4:— 
za 4f,/ł godzinny czas pracy. W tygodniu  od dnia 
13 do dni: 18 sierpnia pracow ał SKarżący przez
pełne an i. Św ięto, przypadające w dniu 29 czerwca 
zapom niał skarżący jiodać do rachunku , a gdy do
datkow o zażądał zapłaty  za to  święto, jako  też za 
Św ięta 15 sierpn ia  i 8 w rześnia, kierow nictw o za
k ładu odm ówiło mu zapłacenia za ce św ięta, uza
sadniają^, że jego przyjęcie nastąp iło  na  kor. 4 — 
dziennego zarobku w którym  w łączone są  już 
wszystkie pretensye. — O r z e c z e n i e  (jednogło

ś n ie ) .  Skardze odnośnie do 15 sierpn ia  i 8 w rze
śnia czyni się zadość i przyznaje się skarżącem u 
w ynagrodzenie za te  dui, m ianow icie za 15 sierpnia 
całodzienne, a za 8 w rześnia półdzienne w ynagro  
dzenie. Skargę o w ynagrodzenie za śA ięto w dniu 
29 czerw ca oddala się z pow odu przedaw nienia. — 
U z a s a d n i e n i e :  Na podstaw ie g 10, ust. 6 C en
n ika  nie w olno pracującym  na  stałe potrącał za 
św ięta. Obejście tego postanow ienia przez oblicza
nie na godziny nie je s t dopuszczalnem .

2) O dnosi się do um ow y oba organi/.acyi, ty 
czącej się § 1154 b Pow szechnego kodeksu cyw il
nego — Skarga zecera urzeciw  w iedeńskiej d ru 
karni o zapłatę w ynagrodzenia za pierw szy tydzień 
choroby. — S tro n y  staw iły  się na  rozpraw ie oso
biście. — S p r a w a :  Skarżący chciał bez w ypow ie
dzenia w ystąpić z pracy z w iedeńskiej d rukarn i, 
w której pracow ał i pobierał zarobek tygodniow y 
w kw ocie kor. 4 0 —, poniew aż z takiego zarobku 
nie mógł wyżyć. Odmówiono m u uw olnienia, jedna
kowoż kierow nictw o zakładu oznajm iło m u, że, je 
żeli chce podwyższyć swój zarobek, może przenieść 
się ja k o  zeeer sztukow y do innej d rukarn i, będącej 
w łasnością współw łaściciela firm y, na co może 
otrzymać, zezw olenie. W ystąpienie z tej i w stąp ie
nie do innej d ru k arn i przeprow auzonc praw idłow o. 
D nia 3 w rześnia pow inien był skarżący w stąpić do 
owej innej d rukarn i, ale. w skutek  niedom agania 
jego w stąpił dopiero dn ia  G w rześnia. Dnia 10 w rze
śnia m usiał skarżący zg ło sić 'się  jako  chory  i po 
wrócił" do pracy dopiero  dn ia  20 w rześnia. Przy 
w ypłacie w dniu 22 w rześnia odm ów iono mu w y
nagrodzenia za pierwszy tydzień choroby z uzasa
dnieniem , że on pracu je  w zakładzie dopiero drugi 
tydzień, przeto n ie  ma p raw a do Korzystania z w y
nagrodzenia. — O r z e c z e n i e  (jednogłośnie): Skar-

Igę się oddala. — U z a s a d n i e n i e :  Poniew aż obie 
firmy tw orzą oddzielne zakłady, m im o że są  w ła
snością tego sam ego w łaściciela, i rozw iązanie sto 
sunku  pracy w pierw szej firm ie odbyło się p raw i
dłowo, nie m a skarżący p raw a do w ynagrodzenia, 

\  bow iem  on, gdy zachorow ał, w drugiej firm ie nie 
by ł jeszcze ośmiu tygbdni w kondycyi. Umowa obu 
organizacyi, dotycząca § 7154 b Pow szechnego ko
deksu cyw ilnego, p rzew iduje ten okres czasu do 
roszczenia p retensyi o w ynagrodzenie.

3) Odnosi się do § 10, ustęp 6 C ennika — 
Skarga zecera przeciw  w iedeńskiej firm ie o .zapłatę 
za święto. — Skarżący, pow ołany do w ojska, poru- 
czył sw e zastępstw o przew odniczącem u W ydziału 
tow arzyszów  Szef oskarżonej d ru k am i przybył na  
rozpraw ę osobiście. — S p r a w a :  Skarżący jako 
w ojskow y w  sw oim  wolnym  czasie pow tórnie p ra 
cował u oskarżonej firmy. Był on uw ażany za ze
cera sztukowego i pobierał przeciętny zarobek 
koron 1’— za godzinę pracy. O statnio był za tru 
dniony w tej firm ie oa  dnia 3 ao  dn ia  7 w rześnia 
* żąda teraz zapłaty , za św ięto. — O; z e c z e n i e  
tjednogłośnie): Skargę oddala się. — U z a s a d n i e 
n i e :  Skarżący by ł zatrudniony  jak o  zecer sztuko
w y i pob ierał przeciętny zaroDek. W myśl Cennika 
zecerom sztukow ym  n ie przysługuje  praw o do żą
dania zapłaty za św ięto, z pow odu tego została 
skarga oddaiona.

4) Ż ądanie w iedeńskiej firm y o zezw olenie na 
przyjęcie ucznia na podstaw ie, przeciętnego stanu 

’ towarzyszów z roku  1916 uchyla się, odw ołując się 
na  sw ego czasu w ydaną w skazów kę U rzędu cenn i
kowego podług k tó re j przyjm ow anie ucznia odby
w a się po m yśli um ow y obu organizacyi. "F irm ie 
daje się w yraźnie do zrozum ienia, aby  z podaniem  
treści spraw y zw róriła się w prost do Urzędu cen 
nikowego.

5) Zawiadom lenia oficyn K linger'a, HamburgeCa 
i Spiess a  o w ykonanej pracy niedzielnej przyjm uje 
się do w iadom ości.

■Józef R ippel, F ryderyk  Jasper,
p rz e w o d n ic z ą c y  to w a rz y sz ó w . p rz e w o d n ic z ą c y  p ry n c y p a łó w .
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Rozjemczy Sąd cennikowy dla Jrtyryi.
(W yciąg z protokółu posiedzenia z dnia 13 grudnia 

1917 r.)
Przew odniczący: Towarzysz H enryk N o w a k .
1) Odnosi się do § 13, ust. 1 i artykułu  4, ust. 8 

Cennika. — Skarga zecera m aszynowego przeciw  
d rukarn i w Graeu, o zapłatę za 14-dniowy okres 
w ypow iedzenia i o w ynagrodzenie kosztów  podró
ży. — S p r a w a :  .Skarżący został sprow adzony
z N iemiec przez oskarżoną 1'irmę jako  zecer maszy
nowy. Przed w stąpieniem  do kondycyi ugodzono 
się, że zajęcie jest stale. Dnia 3 lipca 1917 r. w stą
pił skarżący do p racy  po m yśli umowy tym czaso
wo jako zecer ręczny, aż do ustaw ienia m aszyny 
do sk ładania. Po siedm iotygodniow em  trw aniu  pracy 
w sku tek  dźw igania-ciężkich form  nabaw ił się krw o
toku, ten  w ypadek , w ym agał natychm iastow ego 
przew iezienia go do szpitala Po człerotygodniowetn 
trw an iu  choroby oskarżona firm a zaw iadom iła skar 
żącego, że został z, pracy odpraw iony, uzasadniając 
to  tem , że m aszyna do sk ładan ia  będzie ustaw ioną 
dopiero za 14 lub t6 m iesięcy. Skarżący żąda przeto 
w ynagrodzenia kosztów jazdy w k w o cie 'k o r. 160'— 
i zapłaty za 1-i-dniowe w ypow iedzenie w kw ocie 
kor. 120 '—. O r z e c z e n i e  (jednogłośnie): Rozjem 
czy Sąd cennikow y uw aża kw otę kor. 110’— jako 
w ynagrodzenie za koszta jazdy za odpow iednią 
i przyzna je takow ą skarżącem u, zaś żądanie zapłaty 
za 14-dniowy okres w ypow iedzenia oddala. — U z a 
s a d n i e n i e :  Poniew aż praca skarżącego trw ała

/

tylko sieaem  tygodni, a koszta p rzesiedlenia były 
dość znaczne, uważa Rozjemczy Sąd cennikow y 
kw otę kor. 110'— jako należące s i e wy  nagrodzenie. 
Z żądaniem  o w ynagrodzenie za okres w ypow ie
dzenia m usiał być skarżący oddalony, poniew aż pó 
Czterotygniowej n iebytności w pracy stosunek pracy 
sam przez się wygasa.

K R O N IK A .

H en ryk  N ow ak,
p rz e w o d n ie a ą e y  Iow ar/.y szów .

F ranciszek Seijert, 
prze  w  o d m  eząey  p ry n c y p u łó w .

N E K R O L O G I A .
— K u s t a c h  v  N a g l i  c k  i, przezyw szy lat 46', 

zm arł dn ia  10 lutego b. r. w  szpitalu  garnizonow ym  
w Krakowie. Zmarły, poważnie już zagrożony cho
robą piersiow ą, pełn ił służbę w ojskow ą w  cnarak- 
lerze sanitarynsza w szpitalu w ojskow ym  w Cie
szynie. Na tydzień przed śm iercią przybył za u rlo 
pem do K rakowa, celem  odw iedzenia swej rodziny. 
Z tych odwiedzin nie mógł już powrócić, gdyż stan  
jego zdrow ia pogorszył się beznadziejnie. — Przed 
ogłoszeniem m obiliźacyi praęow ał w d rukarn i Lu
dowej w Krakowie;, zajęły przy dzienniku „Naprzód*-, 
przy którym  pracow ał od początku zam iany tego 
pism a na dziennik, Osieroci! żonę i czworo dzieci.

— ( i e n e r a l n y  s t r e.j k j e d n o d n i o w y  
jako protest

—j  mial przebieg i rozmiary im po
nujące w całej Galicyi. — Dnia 13 lutego b. r. zni
kła paplanina prasy, stanęły  na  szynach żelazne 
potw ory, ucichły w indy i pom py, opustoszały cie
m ne m ury  i o tchłanie - oto lud robocz> w ypro
stow ał zgarbione karki i rozw inąw szy czerw one 
znam iona, staną ł w  jeden  przepotężny buf, w yrósł
szy z pod ziemi, jak b y  na skin ien ie  czarodziejskiej 
pałeczki. Zam art ruch  — i żaden m ocarz go n ie  
ożywi, jeżeli n ie  będzie to  w olą robotnika-

— „Protestu ję!" — zabrzm iało z krańca w k ra 
niec Galicyi. I popłynęło do W iednia i Berlina, 
obiegło cały św iat — zadziwiło...

R obotnik w  Galicyi w ypowiedział podczas w ojny 
pierw sze słowo — ale jeszcze nie ostatnie.

— „?T e 1 v e t i s c b e T y p o g r  a  p li i a", organ 
zaw odowy szw ajcarskich tow arzyszów  drukarzy, 
obchodził w  grudniu  roku ubiegłego 60-i et ni ju b i
leusz swego istnienia. „H elvetisehe T ypographia" 
jest najstarszym  organem  drukarzy  i niezaw odnie 
także najstarszem  pism em  zaw odowem  w Europie. 
P ierw szy num er tego duchow ego przew odnika 
w w alce drukarzy  szw ajcarskich wyszedł w dniu 
ISógrudnia 1857 roku. Znaczenie ważności sw ego 
organu znają n ie  tylko koledzy w Szw ajcaryi, p i
smo to jest także w ielce cenione i poza jej gran icam i.

i i p  m
PR ZY C H O D Y .

  iz ?  r a n i  i  t .  i  i  M i
za czas od 31 grudnia 1916 do 2S grudnia 1917 r. R O ZC H O D Y ,

W kładki członków :
W kw artale  I..................................................-'.9

„ H.....................................................
„ HI.....................................................
-  i v .....................................................

Taksy wpisowe:
Odsetki:

Pow. Kasa Oszczędności Nr. ks. 104.840 
3$ O V „ „ 108.4.37

Poczt. „ „ konta 54"2?2
Różne ^

G rem ium  pp. Pryncypałów  (zwrot połow y 
kosztów paryt. B iura pośrednictw a pracy) 

Z w rot części kosztów  delegata na IX Zjazd
związkowy w W ie d n iu ...............................

K asa chorych drukarzy  (część płacy k u r
sora) .................................................................

Stow. „Ogniskę;* (część płacy kursora) . 
Stow. „S iła“ ( „ ., „ ) .
Stow. drukarzy w e l.wowie ^zaliczka na 

przypadającą część m ają iku  członków' 
dgwriej filii „O gnisko11 w Krakowie . .

Pojądynczo

Koron hal.

: 3782 10
•1406 20
3416 70
3754 80

200
20

7

28
87
17

153

[ 192

208
104

f452

1000

23

23

Razem

K oron I bai,

14359
i . &

228

1719

80

32

46

Razem przychody 
■Sian m a ją tku  30 g ru d n ia  i 916

16345
6905

58
27

Razem jak obok

Statystyka celonu©w za rok 1918.
Z końcem  roku  1917 pozostało c z ło n k ó w ......................148
W ciągu roku  1918 przybyło: now ow ypisanyeb 1, 

później zgłoszonych 7, z podróży przybyło 2, z w oj
ska  pow róciło 10. Razem przybyło . . . .

23250 | 85

W sparcia:
47 chorym  w 63 w ypadkach za 1980 dni

( s c e n tr . ) ........................................................
47 chorym  w 63 w ypadkach za 1890 dni

(Rk. wł.)  ....................................................
2 oezkona. w  2 v>yp. za 57 dni . . . .
2 inw alidom  za 65 tygodni : ..................

38 sierotom  za 397 m ię s ię c y ......................
7 członkom odpraw y pośm iertne . . .

K szta łcen ie :
P renum erata  „ O g n isk a '* ...............................

„ ,,Vorwiirtsu,-‘  .......................
„  innych czasopism  . . . . .
Ą dm inistracya j

P łace: skarbn ika, k ierow nika B. P. P. i
ku rso ra  .......................... ..............................

R em uneracya przew odniczącego . . . .
„ s e k re ta rz a ...............................

Czynsz za lo k a l ................................................
D ii,ki i o p r a w a ................................................
W ydatki k a n c e la ry jn e ...................................
P  K. O. zg m a n ip u la c y e ..............................
Portorya, te legram y i d r o b n e ..................

ł r n m z a m  i ag itacya  :
Koszta deleg. na IX Zjazd związkowy

w W iedniu  ..........................
Z w roty  za s tra tę  z a r o b k u ..........................
W kładka do Z w iązku: 

za IV. k w arta ł 1916 . . . . K 177'40
,, I. „ 1 9 1 7 .............. 216-12
„ II.  ............................................   243'30
., m . „ „ . . . . „ 244-05

R óżne:
W yrów nanie do Z w iązku : 

za IV. k w arta ł 1916 . . . .  Iv 932'48
.. I. „  1917 . . . .  „  351-02
„ II. „ 4 „ . . . . „ 848-68

B i  IR- „  ..................... 587-13
W kładka roczna do Uniw. Ludowego . . 

dto. Związku Stow-. robotniczych . . 
dto. Tow. Pom ocy inw alidom  wojen, 

‘U bezpieczenie k u r s o ra ...........................   . .
Razem rozchody 

S tan  m a ją tku  z dniem  29 g ru d n ia 1917
Razem jak  obok

Pojedynczo Razem

Koron bal. Koron j hal.

2463 50

1462 50 •
57 —

59£ —
2556 —

2800 — 9937 —

198
47 70
72 — 817 70

1421
150 —
100 —

607 —
16-8 —

5 70
5 09 '

59 61 2516 1 40

328 40 i i !
27

880 87 1236 27

2719 81
30 —
12 —

2 —
19 80 2783 ‘ 11

16790
6460

48
37

23250 i 85

W ciągu r. 1918 ubyło : w yjechało 2, w ykreślono 8, 
na inw alidow e przyjęto 1, zm arło 8. Do wojska 
w stąpiło 15. Razem  u b y ł o ............................... . . .

20

168

34

Z końcem  ro k u  1918 pozostało członków

Kraków, 13 stycznia 1918.

134

Wykaz i ulokowanie majatku . aia 29 grudnia 
1917 roku.

W Pow. Kasie Oszczędności Nr. książeczki 104.840 . K 4.871-22
„ „ „ „ „ 108.437 . „  120-87

W Poczt. „ „ ,, ko n ta  54.272 . „ 225-13
G otów ką u  skarbn ika   ..................................   * 1.24315

Razem . K 6.460-37
N iniejsze spraw ozdanie kom isya kontro lu jąca znalazła zgodne 

z księgą kasow ą.
W acław K oczorowski. S tan isław  Serafin.

Z estaw ił:

K raw czuk D ym itr. 
s k a rb n ik  g łów ny-

W ydawca i odpow iedzialny red ak to r LEON MISIObEK. — W  D rukarni Ludowej w  K rakow ie, ulica D unajew skiego 5


